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Kaziuk i po Kaziuku
U/i!eński

■  Czy wiecie^ co to jes t krób-
■  ka? Oczywiście, py tanie <Jo, mie-® 
I  szczuchów. Otóż je s t to  piękne

I wyplatane ń ą c z y n ie . do nrze-
H  drdwywania ria wsi zboża, ©zyjK
■  wali go ̂  także siewcy. Kęobkf 
I  duże jak beczki, trocnę mńierar
I sze.f,zupełnie maleńkie. Kiedyś

ł  udało m r się „przydybać“ dwa
I  wspaniale egzem plarze. Wię-
I kszą z, przykryciem i  m ałą, słu-
I 1  cą w miejskim domu do prze-.
I  chowywania różnych drobiazw
I  111
■  Krobki te przed  k ilk iu , .laty' 
I  spaedawal n a  Rynkii> K a lw a v  
1  ryjskim pewien mocno starszy*-
■  pan z Białorusi. M iał spracoS
■  wanf ręce i dobry  uśrriiecn. ;
■  — Kupujcie #-*' zachęcał ni£-
I  śmiało.
1  — Drogo (w tedy 20 rb. wy- -r
■  dawały się kapitałem ) .
I R  — Ależ, prószę pkni, toź  śsfe 

my nazbieraj, poskręcaj, a późf- 
niej i fpodna turzyc się trzeba;

krobkę wypleśe. M łodzi/ 
mówiąc ze io ciężka*' robota.

Młodym  za ciężko, s ta rcy  od* - 
^odzą^ Nie było' <więc na Ka- 
żiuko '(Anno Domini 1991') ko-"" 
pJcików, ąn i na d r G ^ if —̂ a# !^  
gwiżdżących nie, było.. Nie było ' 
wnlkćw bujanych. Stopi P o­
dobno Stanisław  Sienk/ewicZ z /  
Briepolów m iał sym patyczne 
•aciatef koniki ha b iegunach / Z • 
Agonami, r grzyw am i, | rzew- 
1 1  H|ónskim spojrzeniem. 
Poszły, jak woda.

Co lam koniki,' k ied y - jak  
, azj.uk Kaziukiem m nóstwo by-/*
0 zawsze różnych łyżek, fam *  
J f *  (oczywiście, drewma*

■ B P  stolnic, denek, ' grabi, 
[ggPatów, „franków*1 do łopat 

tw* F  ty™ roku wyrobów 
nr,? r  @8 na lekarstwo. Co 
P awda, pań Roińuald Sienkie- 

I B M I M  sporo łyźęk, a 
iła i H,ew*cz .sP°d Podbrze- 
D iat*.,. Wspaniałe drewniane 

i wie i > ^ t w o  Jaczniko- 
denuZ 5hanowiszek-'Rolo Su- 

yJ . mieli niemało różnych £ g 
JJ°sci drewnianych, 

jejf Panie Józefie, dlaczego tak  • 
i  jT pytain głowę -rodziiw. 
^W rzew a nie, m a . . .

las ń i l f l H  E d i m l !  U l  p a n , | i  
Ulał nie§° naięzął, a fchłóp
&ahi«f c??Ko .zim ą robić łyżki,

1 Iabawl balie >,i nawet 
1 lfraz i 1 f ku _>Uciesze dzieciom. X

co? Ęt&nów nie ma. co

praw da dawnych lasów i — «;też. 
Ale jak ieś lain są, skoro drew- 
no jest.- (do^re) w każdej nie­
m al podwileriskiej daczy, szczy-1 
cącej się kominkiem.

A przy  okazji chcę przypom ­
nieć, że są sam orządy, że są 
też działacze pdjf kultury. Mo-, 
że by. tak  uprzejmie zgodzili 
?ię czasem  spenetrować? teren 
i odnaleźć tych starszych,: któ- 

f rzy * jeszcze rzeźbią, coś tam 
dłubią .^  J^iech się postarają , 
jeśli nie oficjalnie, to’ po tzw. 
b l a c i e p r z y d z i e l i ć  w iejskim - 
m ajstrom  ileś tam  m etrów d rze ­
w a. Niech -Judzie robią  piękne 
rzećzy* żeby najpiękniejszy w i­
leński* &iermasz5' Kaziukowy nie 
zatracił swej wileńskości i pols­
kości. W idziałam , że spiśźe- 

i dawcam i zasadniczo byli Pola*
' cy. Ale jakoś 1 nieśm iało odzy­
w ali się w swym  językuf ojczys­
tym. / N igdzie n ie  usłyszałam  
żadnej polskiej przyśpiewki, ant 
zabaw nego zachw alania tow a­
ru. Czego w cale nie m ożna po­
wiedzieć o „'Litwinach.

|  „Czego je sz c z e  nie było? Nie 
byfó ceramiki” fludow ejl), n ie  
Było '-ła^ffych w yffrbów ' z "  w ik’-] 
lipy.,. kadny&b . to znaczy, ta- j 
kich. jak  róbiońo ongiś na  W i­
leńszczyźnie, bez żadnej s ty li­
zacji i wymyślności. Nie było 
obwarzanków; Po płótnach ln ia­
nych ślad już dawno ostygł, 
nie mówiąc już  \p  paczęśninie, 
sam odziałach i kilimkach. Kie 
było naw et serc piernikowych 
ze  słynnym i Wileńskimi ‘ nap isa­
mi. Np'. „Kocham' Cień4*. Były 
natom iast opalmy/ Mno'gość, mi- 
1 ióny. Piękne i mnie}, dziwa­
czne1 nieraz/ (np. z wplatanym i 
p isankam i), ale wszystkie |— z 
kwiatów WileńSzczyzny (ogród-1 
kowych i polnych). Dobrzej i że 
choć to. Niemniej przyznać 
trzeba,^ ,że  cqś tu  jest- nie. W 
porządku. O w ś z A ,^  kiedyś na 
Kaziuka palm y ' były iteż. Ale 
byłf to tylko dodat^c d6,;krocia 
wyrobów użytku i  c o d z ie n n e j.  
Dziś sta ło  się odwrotnie. Je|Ji 
cho4źt O' użytek,4' więc Bez Ji- 
Tku; stó likóy  na kw iaty pod 
secesję, za ijedyne., 110 rb. 
Sprzedaw ahof też ceramikę nieu­
dolnie n aślad u jącą , „dailespws- 
ką“ j po 25 rb. za sztukę. Aha,
,Wśróa stolików i jakichś mało 
■JjdoJpych m eblu  z "w iklfty wy* 
zieral olejny W fadyslaw Jagie-

USTAWA REPUBLIKI LITEWSKIEJ
O uzupełnieniu art. 2 Tymczasowej Ustawy Zasadniczej 

Republiki Litewskiej
Rada: I^ajVjćższą RepiblilĆr 

Litewskiej postanaw ia:
1. Uzupełnić art. ,2  Tymcza^- 

.sowej jj u s taw y  Zasadniczej Re­
publiki Litewskiej następującą ' 
częścią drugą:

„Obywatele Republiki /L ite w ­
skiej m ają prawo, , staw iania 
opdFtt komljkolwiejc, kto. prze­

mocą zagraża1 suwerenności;'- i 
. integralnośc'i Państw a Litew-- 
8 | kiego."
u Ź. Część -drugą art. 2 tej 
u staw y  uw ażać za częśc trze- 
cią.

3. Ustawa nabiera mocy pra\v 
nej z dniem jej uchwalenia.

str. 3, 4

Olsztyn przekazał 
sztandar dla Z P L
śJ*  u ? rCK b r ^ w Pr°katedrzesw. Jakuba w Olsztynie odbyła 
“ ? uroczystosc przekazania 
sztandaru ufundowanego Związ- 
kow, ■Polaków na Litwie przez 
mieszkańców j tego miasta. W 
swoim/ czasie ' z tą inicjatywa 
wystąpił Zarząd Olsztyńskiego 
Oddziału Towarzystwa Miłoś- 
mkow. Wilna , z? erni »

z o ia n ie  Jei sjinali-

P i 5 r ,  PAS'rfUp . l r- .  Edmund 
u!szcz.'. Ordynariusz Diecezji 
Warmińskiej odprawił Msze 
Świętą i poświęcił sztandar ia- 
ko dar/ społeczności. Wilnian z
p iSH l? ra I H f c s P  jedności Kodaków zamieszliałych na Lit- 
wie i w' Polsce.

, relacja z  ,tej unh, 
czystości ukaże się w „K. W j1 

Najbliższym cżasiel

Inf. wł.
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LIST DO REDAKCJI

Co zrobić z pustką w sercu?
List  ̂fen^ piszę do Państw a 

oczekując w zam ian porady lub 
pomo.cyt w w ażnej dla mnie 
sprawie.

. Otóż, je s io n  stałym  czytel­
nikiem W aszego pisma. Dzien- 
n%  ten przez wiele czasu przy­
bliżał mi w sposób : jasn y  i 
zrozum iały .problemy Litews­
kiej/ Polonii. .

Codzienna . porcja informacji 
•„z pierwszej rękiM -była dla 
mnie_*ó/wiele łła r^ iew u ży tecz --  
na, niż przeftrćpęf i cfoniesięnia' 
agencyjne fikdzujące się w ' n ś-' 
szej prasie. Był więc mój kon­
tak t z „Ki W.M Chlebem pow- 
szedrum. M ożna było dzięki 
W aszej .^gazecie pom agać lu- 
dz^iom, w ysyłając czasopisma, 
książki, kalendarze do ośrodków 
Związku Polaków rozsianych po 
całym  ZSRR. M ożna było takf 
że odpowiedzieć „darem sercaM 
na apel „Prenum erata 91“ i 
cieszyć się myślą, że może wy-

łjo. Artysta nie ^ało^.ał poz­
łoty, an£ błękitów. Chciał ■ wi- 
d,pcznie w  ten sposób^ podkre­
ślić wielkość władcy, sp o g lą ­
dając  w sm utne oczy Króla 
Polskiego j  Wielkiego Księcia 
I itewskiego nie miałam już ani 
c liecugan i .o^ivagi spytać^ /fie 
kosztuje król. p

Halina JOTKłAtibO

NA ZDJĘCIACH: te migawki 
nie są z Wilna, tak się bawił 
IMiemenczyn na. swoim, Każiu- 
ku; Gediminas Janawiczius ^  
zdobywca całej tacy kiełbas za 
beza|>elacyjne zwycięstwo w | 
przeciąganiu liny.

'Fot.1 W. Kasperawlczius

wołać uśmiech na twarzach 
osób nieznanych, a przecież 
bliskich sobie rodaków. Ten 
psychiczny komfort odczuwałem 
jeszcze do niedawna. A teraz?

Od nowego roku w żadnych 
punktach sprzedaży prasy nie 
ma „K. W.‘s. A dlaczego? Tego 
nie wiedzą zarówno .sprzedaw ­

c y  jak  i kolporterzy prasy. Po- 
dpbno trzeba indywidualnie 
gdżtóś' w W arszawie z'amawi3ć' 
s o b ^ p r e n u ln ^ ^ ^ i^ to - d o p ie r o  

_ na drucie półrocze.
' A" 'ja  s ię  p y tim .^ c o 0 mam 
zrobić z  tym pustym miejscem 
w  sercu* jak gornagać ludziom, 
g d y isię  hie fna z nimi kontak- 
tu? .

Może Szanowna Redakcja za* 
proponuje jakieś sensowne wyj­
ście z , tej sytuacji, * czy jest | 
jeszcze szansa, abym mógł ku­
pić .lub  ewentualnie wymienić 
korespondencyjnie fy,K. W** w 
najbliższym czasie,

Z poważaniem 
Jarosław  FURMANIAK 

OD REDAKCJI:
Podzielamy troskę naszego 
Czytelnika. Powyższy list 
•kierujemy dó' centrali kol­
portażu „Ruch", która roz- 

1 powszećhnia w Polsce „Ku- 
 ̂ rier Wileńśki“. • Sądzimy, ż e l  

. "niezbędna liczba *jiaszego 
dziennika trafi również^, co 
puńktpw spufiedaży detali- 
cżnej^w GdaSskń, W szyst­
kich zainteresowanych 'n a ­
szą gazetą' informujemy^

, źe  mamy wszelkie 'możliwi 
Woścl ' zwiększenia l ic zb y  
wysyłanych do Polski eg- I 

- zempiarzy. „K. WM,

Słynne filmy 
Andrzeja W ajdy

Najwartościowsze filmy 
współczesne oraz traktujące o 
najnowszej historii Polski ma­
my okazję oglądać od pewne­
go, czasu w  lektorium towa­
rzystwa „Wiedza*. Marcowy, 

-afiisz' filmowy, bogaty jest w 
dzieła, Iftóre-przyniosły polskiej 
kinematografii nagrody i wy­
różnienia rożnych prestiżowych 
feśtiw ali i i  przeglądów sztuki 

i .filmowej.! ,
I? Przypom inam y że filmy* wy- - 
świętlane są W kazaą' Środę ó 
godz.’ 18v natontiast w sobotę^ 
i, niedzielę ^  oJVgodz. 15;

JK Oto filmyu ,fia , jęhcemy 
zwrócić szczególną uwagę. Jest 
T O ^ d ^ iy k  Andrzeja Wajdy, 

rPierwszy HlnŁ-ajosi^hstul „Czło-^ 
wiek z marmuru" (6 i 9 mar­
ca) i: jest jednym z najgłoś­
niejszych filmów zrealizowa­
nych na podstawie scenariusza 
Aleksandra Scjbor-Rylskiego. 
S tał się on w  latach 70 n |e tyl- 

, ko ważkim wydarzeniem actys- 
tycznym, ale ' i poiitycznym.

Agnieszka — młoda reśliza- 
torjca telewizyjnych 'i filmów jf 
reportaży postanawia, odszukać 
przodownika pracy z  lat 50, 
wielokrotnie’^ stawianego- ' za  • 
wzór swoim kolegom. Nie zda­
je  .sobie sprawy z ogromnych 
trudności,’ jakie jiapotka po-dro­
dzę. Ale pozwoli jej to zirbzu- 
mieć dramatyczne przeżycia 
pokol^nia^jei Ojca;. Występuje 
cała plejadajznakomityćh aktoj 
rów pdJskich, . f '  J 

Druga część dyptykŁL „Czło­
wiek z telazą" (10 1,16 mar­
ca)^  gtidobnie j a k 1 i pierwsza, 
je s s  próbą ujęcia narastających 
w ?980 r. przemian _i wydarzeń 
wftolisce. - 

Bilety do nabycia „w kasie 
lektorium od godz. 14 dó 19-

Inf. wł.

Oświadczenie Rządu 
Republiki Litewskiej

W ostatnim okresie różne mi-; 
nlstęrstwa, /re so rty  1 organizac­
je ZSRR ponownie / zaktywjzo/, 
wały'> bezprawną działalność^ 
zmusżając kierowników tak 
zwanych prz^dsiębiyrśiw z wiąz- 
kowych dO podj5fsywania Uiriów 
w sprawie warunków dzierżą- 
wy, opartych na ustawach 
ZSRR:

Rząd ' Repubiiki Litewskiej
jeszcżp/raz Oświadcza, źe wszy­
stkie jenaldujące. Się na teryto- 
riuiń Litwy instytucje; przed­
siębiorstwa i orgąńizgęje państ­
wowe należą dp jurysdykcji Re’ 
publiki Litewskiej,, a ich zarzą­
dzani e państwowe powierzono 
rządowi Republiki Litewskiej, 
T y |o  W wyjątkowych wy pa dr 
kachv status mektórycU przed się- 
biojstw i organizacji może byc

Inuyr «. ZSRR. MianoWać i od- 
' woływać kierowników instytuę- 
fjT. przedsiębiorstw lub orga­

nizacji .państwowych może wy­
łącznie rząd' Republiki” Trfews- 
kiej" upoważnjońe przezeń mi­
nisterstw o lub organy zarzą­
dzania przedsiębiorstw, kierując . 
się Ustawami Republiki Litews­
kie/ o przedsiębiorstwach państ­
wowych i innymi. Osoby, które 

, naruszą ustalony tryb kształ- 
towania organów Zarządzania, 
będą odpowiadały zgodnie z 
ustawami Republiki Litewskiej.

Rząd Republiki Litewskiej 
broni, i będzie bronił swych 
przedsiębiorstw, ich kierowni­
ków i pi acowników przed sa­
mowolą • ministerstw oraz re­
sortów Z$RR. _
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w  rządzie Republiki
»  WI. zanka komisarzowi ♦  Pogróżka niszczycielom przy- 

r o d f / z a  kierownicą od lat 16 ♦  Podzięka prem iera byłym

kolegom _  . tQi ie  Chętni zostania kierowcą
praw a będą mogli otrzym ać za- 
fnteręsowani w wieku-od 16 Jat,' 

Omówiono projekt uchwały, 
w której przewidziano środki* 
m ające ' zapewnić^ funkcjonowa­
nie gospodarki republiki w ekst­
remalnych warunkach. Projekt 
ogólnie został zaakceptowany, 
a jego  korekty; zlecono. M inis­
terstw u (Gospodarki, które na 
początku-! kwietnia mą go przed­
łożyć rządow i do zatw ierdzenia. 
W ysłuchańb informacji m inis­
tra  handlu Albertasa Sinewi- 
cziusa o  realizacji rządow ej1 
uchwały „O wzmożeniu kontroli 
w handlu1*, M itifster w przysz­
łym tygodniu ma przedstaw ić 
rządow i propojsycje^ co do trybu 
sprzedaży mieszkańcom- n a jb ar­
dziej brakujących iowaj-ów.^ 

tya posiedzeniu ę wymieniono 
również poglądy w  kwestii jak. 
w  przedsiębiorstwach papierni­
czych rep u Wiki '■zapewnić1 p lano­
wą produkcję /ó ra z - lepiej zor­
ganizow ać skup produkcji ho­
dowlanej od gospodarstw  i m ie­
szkańców.

Po - zakończeniu posiedzenia 
prem ier G. W agnorius przyjął 

•byłych członków rządu Rimwy- 
d a s i  Jasinaw icziusa, Romual- 
dasa  Kozyrowicziusa, W ytauta- 
sa  Knaszysa, oraz  Róm ualdasa 
Sikorskisa, którym  serdecznie 
podziękował za pracę, życzył 
dalszej i aktywniej działalności 
dla dobra p a ń s tw a  i społeczeń­
stw a.

WILNO, /ELTA /. Posiedze­
nie rządu Republiki Litewskiej, 
któremu przewodniczy! premier 
Gediminas W agnorius rozpoczę­
to się nietradycyjnym omaw a- 
niem kwestii. Przede wszystkim 
premier przedstawił m ianow a­
nego komisarza generalnego 
Departam entu PoHcji Repub­
liki Litewskie] — wiceminist­
ra  spraw  wewnętrznych Pet- 
rasa Llubertasa. Po jednomyśl­
nym zaaprobowaniu kandydatu­
ry przez członków gabinetu, ko­
m isarz zlożyl przysięgę rządo­
wi. W raz z życzeniami pomyśl­
ności komisarzowi wręczono 
wiązankę róż.

Rząd omówił projekt ustaw y 
q m andatach za  zanieczyszcza­
nie środowiska, która powinna 
przywołać do porządku ^lekce­
ważące te spraWy zespoły przed­
siębiorstw i instytucji, obywateT 
li. Twórcy projektu ustaw y ob­
liczyli, że jedynie przedsię­
biorstwa system u energetyczne­
go republiki w obecnej sytuacji 
za szkody w yrządzane środo­
wisku rocznie mfatyby płacić 
około 25 młn rubli grzywien:

Powzięto . uchwałę o trybie 
Rrzygotowanja Jgerowców sa ­
mochodów oraz  podnoszenia ich 
kwalifikacji. Pow ołana zostanie 
państw owa radą szkolenia kie-' 
rowców, opracuje się .metodykę 
ich doboru zawodowego oraz 
nowy tryb wydaw ania praw a 
jazdy. Nowością jest również

UCHWAŁA RADY NAJWYZSZEJ 
REPUBLIKI PTEWSKIEJ
O nieorganizowaniu powtórnych wyborów deputowanych 
do rad samorządowych Republiki Litewskiej oraz dal­
sze] działalności tych rad

Rada Najw yższa Republiki 
Litewskiej po wysłuchaniu sp ra ­
wozdania Komisji W yborczej 
Republiki Litewskiej o wybo­
rach deputowanych do rad  sa ­
morządowych, ,J?pstftnowia:

1. Zezwolić radom  sam orzą­
dów terenowych, dla których 
wybrano już  ustalone kworum 
deputowanych do legalnej dzia­
łalności rady  — nie mniej niż- 
dwie trzecie deputowanych — 
tymczasowo nie przeprow a­
dzać powtórnych wyborów i od­

powiednio zm niejszyć liczbę de­
putowanych tych rad.

2. U w zględnić fakt, że  w 
Radzie m iąsta  Troki do kwo­
rum  b ra k u je ' tylko jednego de* 
p u tp w m e g a J . „zezwolić tej Ra- 
.dzie stosow ać tryb, przew idzia­
ny  w  punkcie pierwszym  n in iej­
szej Uchwały. v ; 1

3. Zlecić radom  sam orządów  
pełnienie pełnom ocnictw, uw ­
zględniając  in teresy  obyw ateli 
w szystkich znajdujących się na 
tery torium  r a d y . okręgów  w y ­
borczych.

Przewodniczący Rady Najwyższej Republiki Litewskiej 
Wilno, 28 lutego 1991 r  W. LANDSBERGIS

UCHWAŁA RADY NAJWYŻSZEJ 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ
O bezpośrednim zarządzaniu miastem Prienai oraz 
osiedlu Grygiszki rejonu trockiego 

Ponieważ w wyniku powtór- . -nu trockiego, w yznaczenie 'n a
nych wyborów w mieście P rie­
nai oraz osiedlu Grygiszki re ­
jonu trockiego nie zosta ły  wyb­
rane rady samorządowe, Rada 
Najwyższa Republiki Litews­
kiej, kierując się Ustawą Repub­
liki Litewskiej „O bezpośred­
nim zarządzaniu adm inistracyj­
nymi jednostkam i tery torialny­
miw postanawia:

1. W prowadzić na  terytorium  
m iasta prienai ‘ oraz osiedla 
Grygiszki. w rejonie . trockim 
bezpośrednie zarządzanie na

' okres jednego roku.
2. Zlecić rządowi, Republiki 

Litewskiej, uw zględniając pro­
pozycje rad  Prienai orgz rejo

te tery toria swych pełnomocni 
ków do pełnienia funkcji bez­
pośredniego zarządzan ia .

3. W dążeni.u do bardziej de­
m okratycznego zarządzan ia  bez­
pośredniego zezwolić -radom m. 
Prienai oraz rejonu 'trockiego 
na wniósek pełnomocników rzą ­
du utw orzenie społecznych rad  
konsultacyjnych^;' "

4. P o  w yznaczeniu pełnom oc­
ników odwołać działalność ko- 

, initetów  wykonawczych Rad 
Deputowanych Ludowych m i­
nionej kadencji w  mieście P rie ­
nai -oraz: osiedlu G rygiszki re­
jon Û  t roćkiego.i

Meble polskie—
do obejrzenia i do kupienia

księgarni „P rzyjaźń  
wydania dotowane ’ -wa 
jak ie przynio5ą na z ly,1> 

j h a n d lo w e j Nosimy l lrai i S '  
rem  stworzenia „  V ,  

|_collegeu_rolneg0.
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M eble polskie są śzerokw zna- 
na^na *swiecie. M ówiąc ojjiistÓ- 
rijj polskiego przem ysłu*jm eb-( 
lairskiego w afto  Sięgnąć do
)UV  w,, kiędy to  olbrzym ie ma- 
sztow e ,sosny spływ ały W isłą 
do Gdańska, a stam tąd  ir^* do 
stoczni w  Anglii, Szkocji, 
Francji, Holandii, ; Portugalii. 
Produkcją mebli w dawnych

fezasach zajm ow ali się poszcze­
g ó ln ie  rzem ieślnicy, którzy w zo­
row ali się na modnie, zachód- * 
nioeuęopejskiej. Ośrodkam i s to ­
larstw a  artystycznego s ta ły  się 
1Kraków, W rocław, Nysa, 
Gdańsk. S łynne  b y ły  meble
gdańskie  z  okresu baroku, o 
ciężkich proporcjach, bogatej 
rzeźbiarskiej . dekoracji, W  
XV III w. mówiono o m eblach : 
kolbuszowslriifchj, ; szczególnie 
skrzyniow ych *— biurkach,' k an­
torkach, kredensach,' szafach 
rów nież zdobionych obficie 
przez m istrzów . W  XtX w. do­
m inow ał . tzw . s ty l Księstwa 
W arszaw skiego, biedermeier. 
N astępnie e p o ja w ił1 się s ty l za­
kopiański, ro zw ijan y  przez S. 
W yspiańskiego. Potem  nadszedł 
okres mebli giętych, secesyj­
nych. W ' 1912— 13 latach  p o w -, 
s ta ły  W arsz ta ty ” Krakowskie 
zw iąsfu jące przejście n a  prze-, 
m ysłową produkcję mebli, spół­
dzielnia „L ad“ w W arszawie,; 
która  stw orzyła  w łasny  sty l,, 
znany  również w Europie. • r

W Polsce jes t dziś k ilkadzie­
s ią t fabryk mebli. Jedne konty­
n uu ją  prbdukcję sp rzętu  ,dro- ■■ 
giego  — ż dębu, jesionu, bu ­
ku, iftne —' w y tw arza ją  meble 

.d la  zw ykłego użytkow nika.
M ieszkańcy L i tw y » pó raz  

pierwszy, zapoznali s ię  z  pol­
skim  p rzem y słem 'łn eb tersk im  w 

„sierpniu 1967 r., podczas pierw ­
szej polskiej w ystaw y zbioro­
wej w  p a rk u j  Wirrgiś. W śró d ' 
wyrobów dem onstrow anych '• 
p rzez 10 c e n tra l1 handlu  zagra-^ 
niecnego zn a laz ły  fsię meble 
CHZ „ P ag ed “. Zachwyęiły one 
Zwiedzająęyfśh. W kró tce ; zaczęły, 
s ię pojaw iać w  naszych skle­
pach polskie „H ank i11 i „W an-
dyf.

A; oto teraz , w  poniedziałek 
(4 m a rc a ) , pod p a tro n a tem  w i­
leńskiego Kaziuka, vT  M inis­
terstw ie  Zasobów M ateria ło ­
w ych w W ilnie (u l/  Tum asa 
W aijtgajitasa 8a/2 ,v p rzy  placu

Łpkisłcim)* w sali na pierwszym 
piętrze została o tw arta  w y sta ­
w a produkcji Białostockich Fab-. 
ryk ^Mebli, J;ej .organizatorem  
jest polska A gencja ds. Rozwo- 
Ju^PRO i* jej przedstaw icielstwo 
w^Wilnie.

Białostockie Fabryki f  dosta r­
czyły na w ystaw ę 17 pozycji: 
szafy  J  garderobiane, zestaw y 
nSłbdzlfeżowe „M odus” i" „Gą- 

 ̂j a M, iz e s ta ^ y ,  kombinowane
* „Kornel V ąr“', fotele jeano-

i dwuosobowe „lb is“r bąry
„Gazda*4" i „ Jan o sik a  , E fekto­
wnie w ygląda i  z pewnbścią, 

' Urozmaiciłaby nasze ^standardo- 
we w nętrza sypialn ia „Bell1* w 
b iało -zlociste j'  tonacji, przezna­
c z o n a  do n ietradycyjnego za ­
budow ania (po przekątnej) k ą ­
ta  sypialni.

Ną otw arcie w ystaw y  przy­
by li1 przes Agencji Es? Rozw oju 
PRO Jan  Herm an, handlow iec z 
te jże  firm y Rafał Krajewski, 
dyrektor Białostockich Fabryk 
Mebli Jan  Saulewicz, kierowni

towanego z 
del, bazy r e m o n t a c h  #  
nictwa. Słowem, ’W\ t !  rot 
szerokim » i a d f i f tM |W i jg

— To będzie ńiife “
Jako ie  tak  dotąd S K u S !  
zachodni bardzo osil ne‘n»ni 
netru ją nasz ryTOk°s> l t i  
niepewnej sytuacji H M

ł— Polska może si, ,, '*!■ 
tern pomiędzy B

Podelmili
l i i 'IKlly

I ja k  i drugi rynek 
się „tłumaczeni®' 
podarki na d r u g ą . ( f S I  | |  
tety, na razie tacy i ' ^  
czują^ się na waszym ^ | B  
cackiem bezradnie. lerdiie 

I f Ą W t  u °wa krajami 
Butrzym u]e kontakty

cze?
■ » — j 1 okoia

E0spotUr.

poszczególnych n E f f l S S l
W illi?m  układach, JH  nowych placT « r V -

panią zapewnić, że z tvrk Sf 
riaży“ bywają bardzo „hH I H I H R H I H H H  w f o n  s

czka działu obrotu tow arow ego nialism y propozycję ze Swierd 
lowska na zakun mphu___zakładów Ju lia  Górska.

— Jaki je s t cel w ystaw y? — 
zapytałam  prezesa Jan a  Her­
m ana.

■r-*, Celem w ystaw y jes t zapo­
znanie  litewskiego konsum enta 
z polskimi m ożliwościam i w 
zakresie .produkcji mebli, poszu- . 
kiw ania partnerów  handlow ych. 
N a w ystaw ie m ożna składać- 
zam ów ienia nie^tylko na h urto ­
w e dostaw y, ale  też, indywi­
dualne. O tw arci jesteśm y n a  
różne transakcje, w tym  w y­
m ianę barterow ą, opłatę  nie 

>ty|ko w . dolarach, ale  też w  ru ­
blach.v W ystaw a potrw a tak  
długo, rak d łu g o . będzie budzi- 

zainteresow anie. "W trakcie 
. je j, trw an ia  m ogą pojaw iać Się 

r,4c;oraz, „to, ‘now e eksponaty.
S tosujecie powszechnie 

p rzy ję te  n a  świecie m etody 
handlu. P rzez długi czas by­
liśmy przyzw yczajeni do w ys­
taw , /na których tylko się og­
lądało  tow ary . . s  Gzy Agencja 
PRO ograniczy  się do ekspo­
now ania mebli, czy  te i  będzie 
zapoznaw ała  n as  z  innymi ro ­
dzajam i polskiej produkcji?

M am y rozleg łe  plany..* 
p z iś  —  meble, ju tro , elek tro­
nika^ po ju trze  . i— v samochody. 

^ęJuż "teraz zaw arliśm y  k o n trak t 
tn ą ; dosta\^y pplskich książek do

lowska na zakup mebli za m J  
idolarów, które oni f f i § | B  
sce. To, wygodne iidia a  
s tr o n . . ,  Widziałem, jak H  
to r j.Wileńskiej, i Fabryki l S i  
naradzał się z białostockim dv 
rektorem . J j  Nie wiem g g g  
czym to  się skończy -  ^  
jak ąś  ^kooperacją, może wymia- 
|ną. j

Dyrektor BialostockicH 
ryk Mebli ,Jan Saulewicz żywi 
szczególny sentyment .dó Wi- 
leńszczyzny — stąd pbchodzi 
jego rodzina. v

-7- He jest w Polsce fabryk 
mebli pytam go — i jakie 
miejsce zajmują wśród nich za­
kłady w Białymstoku?

— Mamy ponad dwadrieśtił 
wyszedsi^iorstw. Białystok

wchodzi^ do pierwszej dziesiątki, 
M iesięcztw obrót fabryk wynosi 
"około 20 Vmld złotych, czyli 2 
m in dolarów. e j

— Ile pozycji nia^l p  sznych 
katologach?

—  Dużo. Około 40-M. |  
tym, ze' i są stale^ uzupełniane, 
jes teśm y  bardzo wyczuleni na 
w ahania mody.j- Czy nadal modne są w 
meblarstwie czerń i biel?

3 .  Nie. Dominują raczej ich 
p o c M ń j.,  v . .  .

-r  Bardzo mi się poaoM a 
sypialnia „Bell**. He tfĘjjĘ* 
bliżeniu może kosztowaę w,

"  1,000 dolarów,,<czyli ok"10
30.000 r b . ,  . H

l — O rany! Myślę, ze *  p !  
dzie się na nią '1UPC," ‘ i.nv 

A ja  myślę, 
ido • życia rynek Łlięzyni
fowąry dostępnynii d k
ciążBy mck(órycW; os

P rzy  naszym e,c,dz,eJj*|oł-
w y m p r z e m y s lA v c y i^ d ol(
cy z Polski 

- db działania. H
żeby iwymiana ' z | j g  
się czymś n a tu ra ln y  Hl H
jakiiip  stopniu do M  
naszego rynku.. .  . . - ^ ja ­
ki Kaziuk ipatronuje 11H

■ ^ B a r b a r a  ZN A JD Z tlO *^

JA K  DZIELIĆ ZIEMIĘ?
7oKl*0<i]n J . ___-  ~ . . .Zebrania sprawozdawcze 'w gospodarstwach rolnych

1 Koichoz „E]śzyszki“ (do nje- 
dawpa jeszcze „Przykazania 
Lenina”) jest jednym  z na js ta r­
szych w rejonie śolecznickfm.»

podobme jak we wszyst- 
kich gospodarstwach rolnych, 
odbyło się zebranie , spraw oz­
dawcze, na którym podstawo- 
wym bodajże zagadnieniem, 
byi przydział ziemi rolnikom — 
nowy sposób gospodarowania, 
i kołchozu
Leonard Talmont po raz pier- 
k iy S  skladał sprawozdanie 
przędą rolnikami, gdyż niespeł- 

^ ^ S ^ r o k i e m j v ^ r ą n o

wyniki, osiągnięcia, jak  tez, 
b rak i! ubiegłorocznego gospoda- 

o wa n i a , D  ane które odzwiercie- 
•dlaja sytuację jednego z 4iajlep- 
szyćh gospodarstw  w  rejonie 
świadczą,, iż. ogólny wskaźnik 
dochodu i ilości produkcji pfzę- 
kracza średni paziom  w  rejo­
nie. Jednak to  nie zadowalą* 
kołchoźników. Bowiem w po­
równaniu zm rokiem 1989 przyk­
ładowo ziemniaków, zboża, 
siana zebrano znacznie mniejsi 
Rzutpwała na to  przede w szyst^j 
kim dżdżysta ubiegłoroczni p'o-’ 
goda,. któja nie, sprzyjała romir

też

pęd w zględem  urodzajności 
brpkwi pastew n ej/ góspodarst- 
V q  uplasow ało s ię  na  pier­
wszym  m ie js c i lw  rejonie. Jak  
podkreślił przewodniczący, jest; 
to  ogrom na zasługa kobiet —■ 
już specjalistek w- tej-^dziedzi­
nie. Szczególnie cenne są teraz 
p a szą  gdyż trudno  się spodżie- 
wąć,^żfe się je  uzyska W  in ­
nych 'republikach. N ależy wfęc 
w miaęę możliwości jak  najw ię­
cej ■ przyszykować własny^b; 
pasz zarów no dla bydła jak  i 
trzody chlewnej.
■ Analizując, wyniki budownict­

wa przewodniczący przyznaje, 
iż gospodarstw o wydało na ,4e 

, cele ogrom ni sUmy, że znaczy 
* ńie zdffożaj, budulec. Ciemniej, 
Mvybudó\va‘no parę spichrzy, rią

k ą  fabryką galanterii; Skórzanej 
kołchoz kończy budowę komp­

lek su  sportow o-rekreacyjnego w 
Ejszyszkach. .Mieszkańcy yfei 
Tawsiuny. z radością, przyjęli 
wiadomość* .iż ich wieś zostanie 
śtelefóniżowana. Przeznaczono 
na m  1,35 tys, rb. Ogó^ehi zaś 
na budownictwo przew iduje się 
w r-oku bieżącym  około. 1' m in 
.2,00 tys. rb.

Następnie przewodniczący 
,^ktj]chóku., pbfuszył kwestię zu-;* 
życia paliwąA której nadal w y­
korzystuje ' się rozrzutnie. Zap- 
ropónoWaj : • on, aby za odpo­
wiednią kompensatą' kierowcy 
tankow ali 'pojazdy płacąc w łas­
nym i pieniędzmi, ćó ukierun- 
icowałoby >jch na racjonalne |gś 
go wykorzystanie. -•

kwestię przydziału S
gospodarstwie jesf .P Gd
rodzin kołchoźników ,  |
każdej i rodzime « »  
ło  automatyczn'e ów. o®
d>vfe trzeci^ k<W” r8Iie,
podarśtwo; jp js  n jo

' jest p rzy sz y k o ^ f^ e b a «  
redukcj i, P°.nie'!^"tylko J|!S - 
czas dzielić “J liczny. “L . 
ale też sprzęt M —g j J  » 
dzenia oraz mn  pr P
terialne. Z a p a d ł y M  . 
zycja którą
dej ćliętnej rodNa|eży X  
lać p o . 1,7; j j !  H
d ziew am i? - y g L y f  ! » , >  
kolchózu u p r^  jprtf
podarsku będri;e H
rzymaflą 
tyfri 'lepsze 

M a ^ o r o d u k ^
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WIDZENIA

{bezpieczeństwo— to... 
Łożenie przewrotu”
IoWA
,itm

l  LIDEREM LICI WOLNOŚCI LITWY 
TERLECKASEM

,, da niedawna pod- 
rtltro Ligi Wolności 
obalenie i. „komunl- 

„du K. Prunskiene",
„ mówiła z różnych 
inizowata wiece pro- l bodowe. Warunki I  Rząd -Prunskiene 

dymisji- Jakie więc 
da teraz przed so-

udaremnić za- 
1 K  komunisty- 

zmierzających do 
ń» parlamencie pan- 
, nriewrotu.. i
'[o mieliby zrobić? ■  

yjo prosto. Obalić 
U s  i na jego miejscu 
B b Ź b B  odpowiednią 
I Moskwy, np. Ozolasa,. 
i Czy będąc w  jparla- 

|be  zauważa pani, że \  komuniści i socjalde- 
| | f |  ku temu. Mam 

" Antanawicziusa, 
Sakalasa. Kie- 

_ idlego ■Jprzestę- 
|nądu znowu intrygują, l b władzy. To para- 

|  nigdzie nie bywa w  
mym swlecie.

auskas, P ru n s- 
podnieśli ceny 

l!y żywnościowe, aby 
[i niezadowolenie ludzi. 
J  pretekstem do wpro- 
|  desantowców. Gorba- 
4 nadzieję, żei nieza- 

|i lodzie rozpędzą wła- 
nas. ffiffikiene pod^

pisze um owę zw iązkow ą.
— Jednak teraz  rządu  K. 

Prunskiene ju ż  nie ma, działa 
nowy rząd  G. W ag n o riu sa.. .

— No i cóż? C i sam i ludzie, 
jak  O zolas, B razauskas będą 
dążyli do przew rotu. W eźmy 
telew izję — tam  zńowii panują 
kómuniścK U dostępniają audy­
torium , m ikrofon B razauskaso- 
wi, jak  np. 14 stycznia  br. Zaś 
członkowie L ig i . W olności L it­
wy udzielają wyw iadów , jednak 
w telew izji n as  n igdy nie po­
kazują . Ńie m am y tam  dostępu. 
.Słyszałem , *że obecny rząd  szy­
kuje się do podwyżki -cen, ̂ zna­
czy  ma kontynuow ać tę  sam ą 
politykę cen, jak  B razauskas, 
Prunskiene i O zolas. J e d n ak - 
W agncjfius z a p o w ia d a n e  będzie 
d z ia ła i m echanizm  kom pensaty; 
zaś  Prunskiene n ik  kom penso­
w ała.

— A więc jak  P an  ocenia 
pierwsze* kroki nowego rządu?

—  W ierzę W agnoriusowi. Są- 
dzję.j^że on — p a tr |o ta  Litwy. 
Jecirtak je s t zbyt pęwriy^siebie. 
A^to źle . Jeśli człowiek n ie  po­
trafi być samokcytycznym , mo-v 
że się to trag iczn ie  skończyć. 
Obaw iam  się, 'a b y  będąc zbyt 
dobrego zdania o  sobie, nie 
popełnił błędu. Owszem, każdy

-■ z nas się myli, b łądzi, a le  po­
trafim y krytycznie spojrzeć na 

' 'siebie. N atom iast W agnoriusow i , 
niełatw o to  uczynić. Np. weźmy 
pryw atyzację. Liga W olności 
Litw y w ystosow ała rządow i pro-

ffiU PA W  
ICZYSTYM POLU
Mejlidany zagrody 

J |1  pojedynczo. Domy 
Em  z^dziada pradzia- 
■u, ~ niczym ich  wie- 
Łforzy — ugięły się 
■JJ111 czasu. Z jednego 
■"ynąl do redakcji ten

Panie Redakto- 
si? z prośbą o 

mnie koresponden- 
M p l  lak żyją sta- 

i j f l  ludzie. Dach 
rr n?° ®nlie* ładnego  
kołu ni0^na znaleźć. 
KSESR materia/u (fo

K a n ia RODAKOM Z MACIERZY

pozycje, je^jrfak riie1 zwrócono* 
n a  nie uwagi.

— Może przy okazji powie 
Pan o podstawowych postula­
tach LWL w spraw ie ustaw y o 
prywatyzacji, której na tem at 
niedaw no dyskutow ano w p ar­
lamencie?

— Uważam , że prywatyzow ać 
w czasie funkcjonowania rubla 
—  to przestępstwo. Zanim nie 
:mamy sw ego system u kredyto- 
wo-finansowego, swych pienię­
dzy, pryw atyzacją  jes t niemoż-* 
Iiwa. Przecież znajdujem y się 
W ogólnym  gospodarczym  w or­
ku imperium. Znaczy wybierze­
m y ze swej 'k ieszeni i oddam y 
m jf l

— O ile pam iętam , P an  czę­
sto  gościł w  parlamencie. Os­
tatn io  zaś P ana tu  nie by ło ....

— To o n i/ś ię fp o śta ra li, aby 
od 21 .stycznia; służba ochrony 
gm achu nie w puszczała mnie 
tli.

— Czy „onl4ł — to  znów ko­
muniści?

— .T ak , kom uniści chcą się 
zemścić za to, że^. obaliliśmy, 
au to ry tet rządu  Prunskiene.

— Ludzie pow iadają, że po 
Prunskiene kolejną ofiarą Ligi 
m a być L andsberg is.. .

— W  żadnym  wypadku. Do­
tąd  nie zaw sze zgadzałem  się

pokrycia dachu, wszędzie ła ­
pówki. . .

Mam 72 la ta . Jestem  samo­
tna. Żadnej pomocy I opieki. 
Kołchoz ;obiecuje np. przywieźć 
drzewo w  m aju. M ija listopad, 
a  drzew a nadal nie m a . . .  
Czyż błotem mam  palić? Inna 
spraw a to , że s ta rzy  m ieszkań­
cy nie m ogą uświadczyć w  koł­
chozowym sklepie cukru, soli, 
kasz. Podczas gdy ktoś wynosi 
te artykuły w orkam i...

W radiu słyszałam  nieraz, jak 
mówi się o miłosierdziu. Dlacze­
go więc ta  opieka ludzi sta-

z Landsbergisem, ale gdy zro­
zumiałem, że jest on potrzebny 

-.Litwie — ja, a także LWL stu- 
1 procentowo go popieramy. Jeśli 
‘dzisiaj nie będzie Landsbergi- 
sa, postan ie  pogrzebana nieza­
leżność-L itw y. Tragedia Land- 
sbergisa polega na tym ,1 że 
je s t  qn samotny. Znajduje się 
przecież w otoczeniu ludzi, 
którzy go*jprzekonują, że trzeba 
milczeć, że nie trzeba mówię o 
przestępstw ach byłego rządu. 
Przecież swym milczenięni 
Landsbergis pomoże im ; znowu 
wrócić do władzy.

— W jaki sposób, Pana zda­
niem, m ożna osiągnąć realną 
niepodległość Litwy?

— Najważniejsze — jedność 
W parlamencie. Niebezpieczeńst­
wo fg | to f  jak  -mówiłem, zag^o-

3 żenie przewrotu, którego może 
dokonać komunistyczna partia 
Brazauskasa (nie KPSS1). P a r­
lam entarzyści rnuszą- zrozumieć 
w obliczu jakiego niebezpie­
czeństwa znalazł ‘ sią naród. 
Gdyby dokonano przewrotu, 
gdyby komuniści zęm iast Land- 
sbergisa m ieli^u w ładzy „swfe- 
go* 'człowieka wówczas p o s ­
tałaby  podpisana um owa związ­
k o w a,. <po oznacza amen nie­
podległości Litwy.

— Jak  pan ocenia postawę 
polskiej frakcji? .

■ Bardzo pozytywnie. Cho­
ciaż i dotąd szczególnych za ­
strzeżeń nie miałem. Jedriak ta 
przynależność do KPZR nie 
jes t potrzebna. Zwłaszcza dzi­
siaj musimy się zespolić, bo 
bardzo łatw o m ożemy, się zna­
leźć w  sk ład z ie-Z w iązk u  Ra­
dzieckiego. Wówczas i Polak, 
i Litwin, tak  jak  i był, nadal 
zostanie i niewolnikiem. M amy 
w spólnego w roga — imperium, 
sowiecki imperializm. W obliczu 
tego niebezpieczeństwa trzeba 
wzajem nie się wspierać.

— Co przeszkadza w  prze­
zwyciężeniu nieporozumień mię­
dzy Polakami i Litwinami?

Przede wszystkim  zacofa­

nie i Litwinów, i Polaków, sło­
wem, obu stron.

— Ostatnio- parlament podjął 
dokumenty , w sprawie rozwiąza­
nia problemów WHeńszczyzny, 
przewidujące m. in. na bazie 
rejonów podwileńskich utwo­
rzenie obwodu.. .

— Bardzo pozytywnie to oce­
niam. Liga Wolności Litwy od 
dawną wysuwała takie idee. 
Weźmy koncepcję niektórych li­
tewskich naukowców twierdzą­
cych, żer Polacy to wynaro­
dowieni Litwini. Potępiliśmy 
takie opinie. Ale jeśli ktoś jest 
przekonany w słuszności tej 
teorii, dlaczego nie chce po­
móc ^wym  braciom — wynaro­
dowionym Litwinom? Niech 
pozwoli im po polsku się mod­
lić. Nie rozumiem, dlaćzego nie 
udostępnia, się Katedry dla 
m szy po polsku. Zresztą, od 
dawna mam takie przekonania 
w ; sprawach narodów,ościo­
wych, którym pozostałem wier­
ny do dziś. Jestem za tym, aby 
Polacy mieli swój obwód, jak ' 
też  pełną kulturalną autonomię. 
A więc, przedszkola, szkoły, a 
nawet wyższą Uczelnię. Nie 
trzeba też s ię 'b a ć  napisów w 
języku polskim, które mogą być 
sporządzone obok litewskich.

—; Tym, niem niej1 z  prasy  się. 
przekonuję, że nie wszyscy tak 
sądzą. Oto 18 lutego br. w 
„Vilniaus Dienraśtis“ przewod­
niczący Związku Tautlninków 
R. Smetona stw ierdza, że auto­
chtonami, czyli miejscowymi 
mieszkańcami tej ziemi, są  tyl­
ko Litwini, że Litwa — to zie­
m ia tylko narodu litew skiego...

—r Takie stwierdzenia tylko 
szkodzą naszyńi stosunkom. 
Smuci to, że w takim skompli­
kowanym czasie mówi o tym 
przewodniczący partii. Takie 
oświadczenia traktuj’ę jako pro­
wokacyjne. To świadome dążenie 
do skłócenia nas.

— Dziękuję.
Rozmawiała 

Jadw iga BIELAWSKA

«  pos-

V  ' odzieży
JtrilK- Warszawy 
S  | Białego-

Dary zostały podzielone na 
kilka parafii, szkól i szpitali 
najbardziej potrzebujących, m. 
in. do przedszkola w ' Niemen-, 
cżyne, sżkolirej bursy w JRnkoj- 
niach, szpitali w C żarn/m  Bo-' 
rze , i w Mejszagole, parafii 
Turgielach i Butrymańcach.

W imieniu wszystkich jesteś­
my wdzięczni za pomoc Roda­
kom z ) Macierzy. Według n a ­
szych możliwości będziemy na­
dal pomagać osobom potrzeba-,

rszych jes t nadal na . papie­
rze? !

...G o sp o d ars tw o  „Kabiszki 
otacza Now oczesne -osiedle, v 
Centrum  Handlowe, ' stołówka, 
kaw iarnia, Dom Kultury, piętro­
w e m urow ane domki, bloki.

— • W 1987 roku dawaliśm y 
Józefie Januszkiewicz osobny 
domek w Syrwidziszkach, wsi 
odległej o 2 km od Kabiszek — 
mówi J>o zapoznaniu się z tre ś­
cią lis tu  Czytelniczki główny 
inżynier gospodarstw a Mieczy­
sław  Czerniawski. ^  ' Odmówiła 
kategorycznie tam  $ię przenieść. 
Posyłaliśiny później do Dejlidan 
uczniów ' ?źe 'Szkoły średniej' w 
Jęczmieniszkach, aby '. kobiecie 
przynajm niej .w ody przynieś-,
l i , . .  Raz siana zawieziemy, raz

drzew a.. .  Wiadomo, jedno­
razow a pomoc nie wystarczy. 
Potrzebny jes t s ta ły  opiekun. 
N ie s te ty ,k re w n i Józefy Janu­
szkiewicz '  nie troszczą się o 
nią. Próbowaliśm y 'rów nież re­
perow ać^ strzechę. Robotnicy, 
n ies te ty rn ie  dogodzili gpspody- 
ni. Wiadomo, s ta rszy  Człowiek 
k apryśny .. .  Jeśli chodzi 0 m a­
teriały  budowlane, brakuje nam  
łupku, papy, desek .. .  Ze ^yzglę- 
du na rozrachunek gospodarczy, 
nie możemy przydzielać budulca 
za darmo'. W gestii , gospoda­
rstw a mamy 31 wieś-. Wszędzie 
są ludzie samotni, starsi. M a­
my też na ewidencji 20 w etera­
nów pracy W kołchozie 6d 1949 
ro k u .. .  Józefa Januszkiewicz 
nie jest członkiem kołchozu. 
Mimo to zwiększyliśmy jej re n - /  
te do 50 j-ubli. Prezes Rady 
W eteranów Czesław Wróblew­
ski opracował kompleksowy 

Ł. plan „Troska", w^któyym prze-

FKP na Litwie upr-zejmie pro­
si osoby niepełnosprawne, szcze- 

I golnie młode p  napisanie lisjpw-r 
do Fundacji z konkretnymi da­
nymi osobistymi, telefonem i |  
miejscem zamieszkania celem, 

7 łatwiejszego sprawowania opie­
ki nad nimi', naWiązania kon­
taktów i współpracy z Katolic­
kim Stowarzyszeniem Niepełno­
sprawnych w Warszawie.. W sier­
pniu 1991 roku liczymy ha 
możliwy wyjazd młodzieży nie­
pełnosprawnej do ■ Krakowa 1
C zęsto ch o w y ^sty ^ r^sin  g g M

w idziana je s t pomoc również 
ludziom nie pracujacym w  koł­
chozie.‘W program ie przeczyta- 
ła m : ' '

„ . . W  okresie lat 89—90 
J. Januszkiew icz, zosta ło  przy­
dzielone siano, drzew o na opał. 
Jćsienią. ub. r. w ypisano 100 kg  
jęczm ien ia .. . “ To tyle o trosce 
ze strony kołchozu. ■ Wspomnia­
nych w liście Czytelniczki us­
terek w pracy sklepu spuiywęze- 
go wr K abiszkarli1 nie potwie­
rdzono’.

. ..N a  otwarcie sklepu uparcie 
pzekala jakaś .starsza  kobieta... 
80-ietnia p a n i. M aria rjie na­
rzekała na zle zaopatrzenie w 
produkty. Jedynie na to, że s ta ­
rsi ludzie ,Jiie zawsze zdązą 
dojść do si?lepu. „A teraz, wie

pani, kto pierwszy ten fepszy 
-5^-*powtórzyła znaną formułkę. 

Na szczęście, pani Maria m ipz- 
ka w centrum Kabiszek.. .  
Wróćmy jednak do problemów 
Józefy Januszkiewicz.
' Proponuję jej pokój w 

hotelu w osiedlu kołchozowym. 
Ale iUpaCla1 się i. ciągle powtarza, 
że nigdzie nie ruszy ze swej 
chałupy. Myśli o jej remoncie, 
chociaż faktyczijie jest to już 
rudera ..., — powiedział Jozef 
Drozd; starosta gminy niemen- 

(Dokończenle na str. 4)
NA ZDJĘCIACH: ściany pra­

wie wiekowego domu da«mo 
wołają SOŚ; Józefa JM “Szkf- 
wlcz: . • Wesoło tu było. Mu­
zyka I tańcem , s  ZIN|EW |CZ

uli. Wienuolio S-32 Fundacji 
Kultury Polskiej na Litwie.

r Janina LIMINOWICZ, 
Sekretarz Generalny FKP 

na Litwie

. . .Z a  przekazanie 
medykamentów

Z a pośrednictwem „Kuriera 
Wileńskiego** zespół pracowni­
ków^ i koło ZPL- przedsiębiorst­
wa-' /.Ęlmatroń‘‘j  pragnie • „prz.e- 

- kazał sękretarżówi zarządu 
Towarzystwa M iło śn lk o ^^^^^

wi Mickiewiczowi wyrazy ser- 
decznego podziękowania za 
operatywną pomoc w Prz!*“ f  
nfti niedostępnych w Wilnie 
opatrunków ’̂ rlo,s<;tg p 'e0 sTO-'benle firmy HOLISEP O bi u  

MY PRODUCTS, niezbędne do 
/operacyjnej ' kuracji naszego

^ ^  wyrazaml szczerego 
nodziekowania jednocześnie prą- 
ffnierny przekazać życzenia 
zdrowia i długich lat owocnej 
współpracy z  Wilnem i Ziemi?

Wileń$k,Edmundas BAL1UKAS,
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CHAŁUPA...
W CZYSTYM POLU

(Dokończenie ze str. 3)

czyńsk ie j, Co Jak iś  czas od- 
wiedzam Dejlidaoy. Przed Bo­
żym Narodzeniem zawióżiem 
pani Józefie chleb, b u łk i...  # 
Wczoraj trochę drzewa.

; . .Jedzi&ny do Dejlidan. Po 
drodze Jozef Drozd opowiada o 
problemach gminy: t

— Gmina obejm uje 119 miej*, 
scowości. Liczy w  sumie 4 ty ­
siące mieszkańców. Na ewiden­
cji m am y 14 osób, które wym a­
gają opieki! Są to  prze»Ważme 
inwalidzi, starsze sam otne ko­
biety, jak  Januszkiewicz, pani 
Piórkowa, k tóra ukończyła 103 
la ta . . .  Niejeden dom we' wsiach 
woła SOS, Z budulcem — kru­
cho, N aw et połowy, zapotrzebo­
wań- m ieszkańców ,na cegły, 
łupek, cement, dyktę, szkło 
okienne itp. nie m ożemy z a ­
spokoić. . .

. .  .W polu zarysow ały s ię ­
gałby  starych zabudowań. Które 
z n i c h o b o r a ,  a k tó rę ;— dom 
mieszkalny, trudno z daleką ok­
reślić. Zresztą ciem ny przedsio­
nek <lomu» dokąd w prow adziła 
nas w ątłej postaw y kobiecina, 
też trzeba „widzieć4*.. .  *

— Nie mam  czasu  i  sił to 
wszystko posprzątać. Hoduję 
jeszcze krówkę, kury, owce. Za­
nim się je  nakarm i i dzień m i­
ja  —  powiedziała, zap rasza jąc  
d o > mieszkania. Były tu  dwa 
kri-esla, ław a, łóżko, szafka pod 
obrazam i i stół, n a  którym  s ta ­
ło  radyjko, flakoniki z  lekarst­
wami, leżały listy t

—  Z estarzał się mój dotn, tak  
jak  j a . . .  — ciągnęła dalej niby 
n a ’ usprawiedliw ienie. — Z 14 
roku stoi. Jeszcze ojciec budo­
wał. Duża była rodzina —  11 
dzieci. I wszystkim  m iejsca 
wystarczało. Trzy panienki by­
ły w ’ domu. To i „swatów** 
zbierało się wielu. J" Kaw alero­
wie jak  ty lk o -d o  nas przyjdą, 
mawiali? „O t u Józeczki zaw sze 
ładny ogródek i potańczyć m oż­
n a — podłoga drewniana**... 
Faktycznie wesoło było. M uzyka 
i tań c e .. .  B ra t m uzykantem  był. 
T)n gra, a m y z m am ą naw et 
w  dzień powszedni potańczyć 
lubiłyśmy. 15 hektarów  ziemi 
m ieliśmy i byliśm y dość z a ­
m ożną rodziną w kolonii Dej- 
lidany.

W 39 roku w yjechała na za ­
ro b k i‘A nastazja  (siostra ). Pra-> 
cowała jako  kucharka w  Białej 
Podlaskiej. O patrzność Boska 
ochroniła ją  w czasie wojny. 
Później zam ieszkała tam  gdzie 
indziej. W 57 przeniosła się do 
niej rpwnież W eronika. B ra t też

zam ieszkał po ta miej Stronie., 
P lanow ałyśm y z m am ą również 
wyjechać. Niełatwo było zała­
twić dokumenty. A ;kie$y. już 
miąlyśriiy ^gotow ą paszporty, z 

* Polskjjfnadszedł list: „ i . .U  nas 
1 też" ciężko* Jeżeli maefe możli- 

w,ościłtan% zostać, to  jfepiej nie. 
przejeżdżajcie. fiorw ałam
w  rozpaczy papiery u&ostałam-f 
Z m atką. Oplekowałajfn się nią 
aż do śm ierci i pochowałam. 
Zm arła na  moich rękach w wie­
ku 89 lat.. Później zostałam  sa ­
ma w tym  d o m u .,. M iałam  
wtedy co praw da, więcej sił. Bo 
co 50 lat. to. nie, 7 0 . . ,  1 chałupa 
jeszcze ruocęa, była. Dach nie 
przeciekał. A pracy nie Jbałam . 
się. Od dziecka jestem , do niej i 
przyzw yczajona. Przędiam . Szy­
łam. P o tra fię  tez .' z io ła m i. le­
czyć, . . O statn io  nogę złam ałam . 
Alę do lekarzy nie cfyodzę. g a ­
rnął leczę; .się żywolcosterń.. i■ ^ ,

Kobieta um ilkła. B eznadziej­
nym wzrokiem  obrzuciła sufit, 
podparty  d esk am i.. .

— Przy jecha ła  kiedyś do m nie 
siostra  z  P o lsk i, - 4  dodała po 
chwili. — W n o cy r , zaczęła się 
burza. Ł atałam , sufit, czym m og­
łam, minio , tó  deszcz zalał poś? 
c ią ł .. .  A n a s taz ja ;w sta ła  z rana 
zdenerw ow ana i  m ówi: ,>A jedź 
ty} d o .ty ch  Kabiszek! Tu juz nie 
sposób m ieszkać. W ody ci n a ­
w e t-n ik t  nie poda*..** Nić: jej 
nie,pow iedziałam . Ale to  .praw ­
da. k rew n y  z  Syrw idziszek n a ­
wet oczu nie p o k a ż e .: . Ciotecz­
na sio s tra  H elena je s t  bogata . 
Też nie chce.; m n ie  znać. A n a j­
młodsza^ krów na 'Z Sużan , za ­
m iast 'opieki, okradła  mnie 
bezczelnie^ Odbył się sąd; ale  
nie  zw raca pieniędzy  Jedy­
nym  moim opiekunem  teraz  jes t 
nasz  s ta ro s ta , p an  Józef. 
że i w arto  posłuchać jego  rady: 
przenieść się do m ieszkania w 
Kabiszkach albo- do s io s try  w 
Polsce? Jeszcze po m y ślę .. .  A 
może jeszcze dom  odnowić się 
uda? . Oby tylko robotn icy  
porządni przyszli i dach zrepe- 
ro w a li. . .

P an i Józefa w yszła za próg.
Dziś naw et śniłam , że 

goście do m nie p rz y ja d ą .. .  
powiedziała na  pożegnanie. 
D ługo p a trzy ła  w ślad  o d d ala­
jąceg o  się sam o ch o d u .. .

Coś ścisnęło ‘w  gardle, M o­
że bezsilność wobec tego  ob- 

r\  razu?-; sam otnej s ta  rości? P o­
został jej już  tylko jeden  pro ­
mień — chałupa w pólu „gdzie 
każda roślina  i w ia tr sw ój...*4

Ekrany

Rejon wileński
Alina LASSOTA

SP O R T
Prawie rok irie odbywały 

się zawody strzeleckie ha L it-v 
wie. Nie bacząc na tó, że  broń 
została skonfiskowana, yj 
dniach 27 lutego—3 m arca br. 
w Wilnie, odbyfy się mistrzostw 
wa Litwy w strzelectw ie. P o­
życzając sobie broń i amunicję 

* n a  starcie stanęli m istrzowie 
Strzelectwa i kulowego ną czefe 
ż  m istrzynią św iata ' A. Trełnyte. 
W arto dodać,, że i ‘tym razem , 
4akv za dawnych czasów, była 
ona znów klasij dla siebie, dw u­
krotnie trium fując W strzelaniu* v‘ 
2 pistoletu ' szybkostrzelnego. 
JedyYue w pistolecie pneumaty-T 
K ła I^ d y - yClęŻyła '.Łapicką- z

Zacięte boje toczyły się w 
rywalizacji rrtężczyzn w strzela- 
n m  zMreWOlWeru.^ Ostatecznie' 
S S i l i J  wypadł S. Suchowfei 
f  k tóry, w y^ttzeiał^
łącznie 570 pkt. W Śtfzęlańiu z ‘ 
pistoletu ' pneumatycznego naj- 
epszy wynik uzyskał A; Kury- 

leWiczius z Wilna. Najbardziej 
zacięty przebieg m iało strzela^ 
nie z karabinka malokalibrowę- 
g°  ;■ w 3 .podstawach. W śród 
męzczyzn ■ ty lko^osta tn i  ̂ wys- ' 
trzal dał możność A. Pauliuko^ 
bisowi z W ilna ' s tanąć na naj-

z l karabinka najczęściej na  p o i 
d iunr s ta w a ła  D. NÓwikaite z. 
Kowpa? dw ą razy  była druga, 
a raz,."—  ^ .zecią. W  strzelan iu  
z  3 podstaw  zw yciężyła ’R. J3en- 
dereWjcżiUte z Kowna.

W m istrzostw ach startow ali 
tez, przedstaw iciele narodowości 
polskiej naszej republiki. Tym 
raz^m  nie udało im \ się jednak 
żm |^ś0ię( n a  podiujn. fe •:£ ^

M. LESZCZEW SKI

%  W*,, m iniony piątek, sobotę 
i niedzielę w s a liW ile ń s k ie j;  
W yższej Szkoły Rolnićzej i o<i; 
były się finały turnieju i siat-, 
karskiego |  dorosłych ^  f a m a c h  
I Lątnich Igrzysk  Polaków na 
jLtywie. Na. starcie stanęło 7 
d ru ży n . mśśkijsh; t 2 l e k k i e ,  |  

Szerszą , ęejaę |ę tu rn ie ju  
zamieścimy >W jednym; i  fraS  
bliższych numerów „K. W/*, a 

\ n a  razie .tytułem wstępu irffor* 
m u  jemy, że wśród ^mężczyzn 

f thum fowąli sia tkarze W ileńskiej 
Wyższej Szkoły, Rolniczej przed 

_ drużynam i W ilna i Nowej Wi- 
lejkij a wśród kobiet zwyciężyli 

siatkarki z Awiżeń w rejoniS  
wileńskim., v

1LIETUWA — „Fantom as con­
tra  Scotland Yardw (Francja) 
o< 11.30, 13.15, 16.45, 18.30, 
20.15.

HELIOS — I sala  „P at- 
rio ta“ (U SA k, „Kronika Litwy** 
nr 24 —  o, l g ; 13.1Q, 15, 17, 19, 
20.50. II s a la  — „W ojny gwie­
zdne'* (UŚA )f — o 10.30, 12.50/
15.20, 13Ź20.SO.

PER GALE —■ „Wojny, gwie­
zdne" (USA) —  o 11, 13.a0, 
1 1  18.30, 21.

WILN JUS „Fantom as con­
tra  Scotland Yard*' (F rancja) 
• - 4 ó  11Ł 13, 15, 17, 19, 21.

W lN jpIS — „P a trio ta” (USA), 
„Krortjka Litwy** jfir 24 -Ł  o 
1 Ói30,352.30, ,14.30, 1^30: 20.30. 
„Dzieci z hotelu V»Arheryka“ 
(L itw a) — o 16.30.

LAZDYNAI t— „Twardy orze- 
szek“ ode.) (USA) •-* o 
11.4.5, 14.30, 17,15, 20i 9, 10..I11 
— „Niech żyje Serwacy*4 (anim., 
W ęgry) o  10.30 (d la  dzieci).

TAIKA — „D oza“ (ZSRR), o 
13, 20<3i()-.fłtKlng Kong“ (2 ode.,

USA) *4; o  15, 17.40. 9, 10.IJI 
— „Absurdalne wakacje** (W ęg­
ry) o 11 (digr dzieci).

AIDAS — „Jeden błąd" (2 - 
od©., Indie)*i: i.Kroniika Łętwy 
nr 31“;  —« 4^-8.111 — \ 16.40, J  
19^20; f  10.HI — 14, 16.40* j
19.20.

DRAUGYSTE „Dziewięć 
śmierci nlndzi** (USA): 5—8 III 

o 14.30, 16.30, 18.30, 20.30:
9, 10.111 —  o 12.40, 14.30, 16.30
18.30, 20.30, . y  ;■

AUSŻRA — Płomień*4 (2 ode.
Indie) — o 10.30, 13.20, 16. \0 Ż  

'19.
PLANETA — „Rom ans z  klej­

notem*4 (USA) t ó  o 13.30, 15.30
17.30, 19.30.

ADRIA — „Dobrze siedzimy*4 
(ZSRR ): 5—8,111 — o 16, 17.45 
19.30; 9. 10.IH — o 14.15, 16 
17.45, 19.80.Li- 

TEWYNE. W ideosala — „Ro­
bot policjan t-II44 (USA) __
o 11.3Q, 14. „Amerykański nin- 
dzia-IV*4 JfU SA ^ r - ' o 16.30. 
„E lw ira, w ładczyni ciemności** 
(USA) -r- o 18,30. „Hotel 
„Kw iatek namiętności*4 (dla 

i dorosłych) ś j  o  2&.’3 d

Telewizja
WTOREK, 5 MARCA.

T elew izja 'P o lska 
,12.0Q— 15.^5 — Telew izja

edukacyjna: 16.00 — „W arsza­
wa s ' 1915-1—19)22“ >— film 
dok. ’ 16.35 —  . Ż archiwum  
polskiej piosenki. 17.00 — W ia­
dom ości popołudniow e. 17.10 — 
„Video-Top“. J7l20 —  Dla dzie- 
/d : Tik-Tąk.  ̂18.15 —  Teleex- 
press. 18.35 —j „Laboratorium** 

ienergetyka jąd row a. (3). 
19 :00  g a  minut**? 19.10 — 
P o rtre ty  „Teatrum  tu'. w iele rno- 
że,. uczynić** film dok. 20.15 
Dobraęoć, (20.30 —  W iadomości.,
21.05 — „M arcow e m igdały4* — 
film fab,. prod. poL 22.40 — 
—  L isty  ,0 gospodarce. 23.10 — 
W iadom ości wieczorne. 23.25 — 
„Śm ierć studenta** — film  dok.

• p rod’1 fińsk iej; " ł
M oskwa I 

5i30 — P oranek. 8.00 — Ak­
tu aln y  reportaż  TV. 8.20. (— TV 

. film dok. • „Dziew częta i kimo- 
. no**, 8.45 — G odzina dla dzie­
ci. 9.45 — Film  fab. „S zu k aj­
cie kobiety*4,, 11.00 — TSN.
11.15 —  Koncert. 14.00 — 

■TSN. ,14,15— Film  fab. 15.15 — 
Koncert. 16.00 —  W spólnie z 
m iistrzam i. 16.15 —  Dziecięcy 
klub: m uzyczny. 17.00 {— Pos- 
tęp i. Inform acja. Reklama.
17.30 — Nowości m iędzynaro­
dowe. 17.30 — O trudnych lo­
sach ludzkich., 18.35 — ' A ktual­
ny, reportaż*. 18.50 —  Film  fab. 
„S zukajcie kobiety**. 20.00 — 
Czas. 20.45 — W ID. 21.30 — 
P ro g ram  słow nom uzyczny.
23.00 %  TSN. 23.20 —  P ró g . 
ram  Noworoczny.

M oskwa IL
7.00 :f |j  G im nastyka. — 

FHnWw U. p. 7,35— 9.35 ~ ^ vDIa 
fticzniÓTY- 10^05 — Mama* ta ta  
1 'ją. 11505 Film  fab. „D ezer­
ter4*. 12.30_p4 Film  dok. 13.00 — 
G im nastyka rytm iczna. 13.30 — 
Koncert. 16.00 — P ro g ram ' dla 
wśL 16.45 'Film  dok, 16.55— i ■ 
G im nastyka rytm iczna. 1,7>25 — 
Piłkąrski P uchar 2SR R. i $ ^ 0 — s 
D obranocka. j9;$5 Collage.
19.40 i—1. Ciao, Bujnow, ciao.

• 20.00 ę z ąs . 20.40 «f4vFilm  
. f a b . p o w s z e d n i e  i św ięta 
Sera firny G1 ukinej 21.55 |§§tó 
W ieczór 'baletu_ P. ęzajkow skie- 

•g6. 22^45 pi Im dok.

ŚRODA, 6 MARCA
Telewizja Polska 

Jj.00 , ̂  «Dżień dobrry** —  po­
rannym 'Ifiagazyn różm aitości.
10,00, l i p  .Wiadomości poranne.
10^1,0, .^-'; „Domowe przedszko- 

| i ę “. 10135 — „Przyjem ne z  po- 
IżyteczĄym?4. 1 l f00 — „D ynas^^ 
| l i ą “ (5g.j;, «?5 serial • p ro d .. USA. 

11.55. §  Aki u ^ ln o fd i y iilegaze- 
ty .‘ 12.00 - tl5l55 — ^Telewizja
ed ukacyjna j 16.00 • ,,W drsza - 
wa 1923W -J$28ffe^vfilm  dok.: ' 

■vj6.35 —, Z  archiwum  -p b lsk ie j^  
piosenki, 17.00 — W iadomości 
popołudniowe. X7.10 .— Video- 

:.Top, 17.20 ^  ,‘,,Jedeh rok w 
( pfewnej s z k o le '- 5 u 8 ) \ ,^  serial 
p r o d .  cżech! 17.50 - 4  „Sami o 

sobie1* — wn,a|£azVn gospotlar.rw 
c z y ^ lo .lO  P uęhar' Za oby w-',

pnAgjŁŁjPjtpharńw» T:«cri.-jH *

Teleejcpres^s. 20.15 —  
Dobranoc. 2'0f30—  Wiadomości. 
21:t)5-. — „Dynastia** f(73) —  
se ria l '"prod. 'USA., 21.55 — 
Spraw a dla reportera. ? l2.40 — 
P uchar Europy — AĆ M ilan—

,i ;,OHmpique“ M arsylia. W przer­
wie Wiadomości.

M oskwa V **
5.30 ^  ' Poranek. 8.30 — 

Um iejętny-‘ kurier. 8 .20^4- Dzie­
cięcy klub- m uzyczny. ,-9.50 — 
To potraficie. 9.50 — TV “film 
fab. 2,Sźukajde ' kobiety*4 (ode. 
2)> l j .0 0  — TSN. I I . tó  — ił® , 
wo.' H .O O ^^g j TSŃ. 14.15 — 
TV film fab. „$ taw ka większa 
n i i  życie1*. (1 8 ).’ fW f l— w Koę- 
ćeft. 15.50 — Godzina dla dzie­
ci. 16.50 — Czytelnik i książ­
ka. 17.55 — I Piłka llożna. P u­
char m istrzów  Europy — 1/4 
finału. „S p artak 1* (Moskwa) — 
„R eał“ (M adry t). 20.00 — Czas.
20.45 S  F^ichar Europy w  piłce 
riożnej. ,,Dynamo** (Kijów) — 
'„B arcelo jia£M |iB randby“ . ,(Da-

' ń ia) ^  „Torpedo44 (M oskwa). 
23.25 —  TSN. 23.45 — TV film 
fab. „To n^ężczyzna,?i to kobiet 
t a “. (ode. 1). 0.50 m  Zaprasza 
operetka.

M oskwa II 
7-00 G im nastyka. 7.15 — 

Film  dok. ; 7,35—9.35 — Dla 
uczniów. 10.05 Zdrowie.
11.05 —  Film . fab. 12.15 —  TV 
abonam ent muzyczny, 13.05 — 
O statn ie  dni L. Tołstoja.

. 14.00 — P rogram  Anadyrskiej 
TV. 16.00 P rogram  dla wsi.
16.45 Koncert. 17.00 — Film 
dok. 17,125 — Fiim animowany. 
17.55 — Nie zapowiedziane wi­
zy ty  UFO. 18,55 — Collage.
19.00 —  D obranocka. 19,15 ♦— 
Kopceęt. 20.00 Ł  Czas. 20.451— 

.f i lm  fab. ,;Dni powszednie i 
św ięta Serafim y GIukinej“. 
(ode. 2 ) . 2Ź.00 — - Poeżja.

- 23.00 — Koncert.
CZWARTEK, 7 MARCA v* 

Telewizja Polska 
tOfOO —  W iadomości poranne. 

10*10 t 7r-, ,)Sto lat** ^  m agazyn 
; ubezpieczeń społecznych. 10.20 

^  „D om ow e przedszkc£le“» l  0.45 
^ ^ ^ „ H e rk u le s j.  Pojro t detek­

tyw** (5) — seria l krym. prod., 
angielskiej. iS.Od^lS^SS —r Te- 

1 lew izja edukacyjna. 16.00 — 
„W arszaw a 1929— 1934“ -^g film 4 
dok. 16.35S,— „Z archiwum *. 
polskiej piosenki**. 17.00 — W ia­
domości popołudniowe. 17.10 —• 
Video-Top. 1 7 . 2 0 Dl a -mło­
dych widzów, r,Kwant**. 18.15 — |  
Teleexpress. 18.35  ̂ — „Podróże 
na Kresy**- — „Za Zbruczem**— , 
film dok^ 19.00 —  10 minut.
19.1.0 — „Było* minęło, nie 
wróci** —  film dok. 19 .45' — Ma­
gazyn  katolicki. 20; 15 — Dob: ; 
ranoc. 20.^0. — Wiadomością |
21.05 , — ^H erk u les  .Poirot 
detęktyw 14 • (5); ~~ serial krym. 1 
prod. angielskiej. '21.55 — i?**3®” 
gaz<‘. 22.25 M  Program  pubji- ^  
cystycżri^- 23125 — Wiadoml g ^ j  
ci w ;eczorne.

K U R IE R
Wileński

I S f l i S lP i l #i cze&o r ^  U#M  S B
rf%i.natych,niast > ?

“  "ywieraj, „as 

. w stosunku a 1

? aĈ ° Pso ' ! r Ą a
dającego si. t j S . ?
1  S B  r ' S
g ę b o k a .t^ ao, W

treśćfaiilłen” ®1 H I  
lekceważenie fo rm t? J l 
1 P^ypisywani, 
ęzenu jedynie 
?es go dopr— ■ ■ '■
dysonansem 
rozumień. ŷciowycb j

.  Moskwa |
► . 5-s2,— Poranek. Jaj 

lonnSjf MSljug;- 
Europy w pilre nożnełiJ 
Godzina dla dzieci lid 
TSN. i 1,10 Puchar I 
piłce nożnej. 14.00.
14.15 -  Fiim ■ ■ ■
14.40 — Mama, ■ lala fl 
1 5 ^ * .^  -Dopłat i 

■ w iJ S  .17.30 -  Noraii3 
ćzynamdos(e.|'1823 - 
fab. „Przygody stela i 
dii. ̂ królewskiej Quenlia ■ 
varda“, 20.00 —  Oas. > 
Zaprasza L Rubalska. S 
TSN. 0.25|¥ Film lal. 
żćżyznaa ![o kobieta*. 
Film. dok.

Moskwa II
7.00 — ćimiastjb. 

9.35 — Dla uraniów. !9 
Świat pieniędzy kim  I  
ha. 10.55 -  Filo l* | 
powszednie i święta . 
Glukinej*. (ode. M  
Koncert.
1245 — Dla dzi» U 
Gimnastyka rytmie®*
Film animowany-

1 wiek, > Ziemi*.
17*10 —  Gjmnastya 

■na; m o  =  Joiw ' 
mentń »  iS ff l
18.00 p  t e a M
ranocka.
Perraskiej TV. »
samocliodowy ,,t
20.45 -  R J " | |  
Marta". 22-1’ .
23.05 i  KoncerL
K alendariu® |

Wtorek 
1991 r. Do B  
dzień. 1
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